„AR TEÓRRZĄS > m e 
i 


.. 3 


v 


WE 
0DN | 
LOW 


Y 
B 


3-10 
0B 0 


M.p.oigtek 5 stycznia 1045 MŚ) go1 0 |. BOMAN] DL. 


RZĄD Naczelnym zadaniem po- 
PREMIERA lityki Rządu 'jest za- 
ARCISZEWSKIEGO 'pownienie narodowi wol- 


nosci - wólności,waż- 
niejszej Jak chleb. Co wynika s tego za 
łożenia! 


T 


Wynika to,że c e ną- którą się přa 
ci komukolwiek za cokolwiek - ni gty 
nie może być wolność narodu. #olnosé 
jest dobrem najw/ższym. Móc być Saba, 
żyć po swojemu, ıść (łasną swoją Arógą 
ku przyszłosci - oto prosta wyrażnna, 
głęboka i prosta, treść wclności..W tej 
możnosci jest wszystko; i sens życia 
i jego piękno i jego rozwój 4 w sumie - 
warunek pełnienia przez naród służby 
kulturalnej wsród narodów świata. A: hez 
wolności - krár personifikuje jedynie 
i wyłącznia własne naprawą Ęę nie 
zależne państwo - wszystko jest fikcją | 
i kłamstwem, wegetacją i beznadzżeją,kosz | 
marem,ktory dławi i dusi. Dlatego w?lnns | 
ci narodu - suwerenności państwa - za nic | 
się nie oddaje. Taki jest naczelny kanon | 


„polityki narodu, który jest godny tej naz- ` 


wy « 

Rozumiała to Polska, gdy w ną Ju AHT 
ustami swego ministra spraw zagranicznych i 
odmowiła Hitlerowi spełnienia,a nawet dys- 
kutowania jego żądań. Hitlerowi chodziło 
bowiem © to,aby poprzez dyskusję o "Prag- 
mentach" rozpnczyć akcję,majgc:; na celu 
zlikwidowanie suwerenn>sci i całości Pahat| 
wa Polskiego, To znaczy praktycznie: cho- | 
dziło o przekreslenie naszej wolności, wo1l-; 
nego życia każdego z nas i o wykreślenie 
Polski z mapy świata. Na take propozycję | 
mcgła być tylko jedna: odpowiedz: wojna. 

BC wolnoscią nie płaciesiż : 3a "nieagre- 
sję',ktorg na 25 lat |rzyrzekał Hitler 
Polsce, jesli -mu Jaiz LE uległa, 

Tak samo nie płaci się wolnościs za 
"koncesje", których trescdą 34 często na- 
turalne i nabyte prawa narodu. Ramor zgd 
czy autonomia kulturalna, możność mówie- 
nia i "urzędowania" po polsiu, możność bo-- 
gacenia się,czy poprostu wygodny sposób 
Życia w ramach.politycznej niewoli - ta- 
kie oferty ze strony zaborców nieraz mie- 
łitPolacy w toku swych dziejów. Ale zaw.. 
sze je odrzucali. Tak sam” odrzuca ję dzis 
bez względu na to z Jakiej strony są nam 
one podsuwane, | 
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w osttnich latach, już podczas wojny, 


„Niemcy niezależnie od terroru,kilkakrot- 


nie usiłowali nakłonić Polaków do WOOT o= 
zumienia”,nios:c niewolę w obłudnej sza- 
cie wolnosci, Odpowiedzię Polaków była wal- 
ka podziemna i powatanie warszawskie, W 
ostatnich miesiącach w podobny sposób Ro- 
sja chciała "porozumieć SZM z "1518 RZ 
maflując zręcznie niewolę. Odpcwiedzią Po- 
laków było utworzenie nowego rządu, który 
wyraził powszechną wolę *xarodu w kierunku 
cbrony wolnosci, 

Wolnosć jest ddrem, którego Polska nie 
przehandluje. Polskie umiłowanie wolności 
jest bowiem równie silne, jak wola życia. 
Tak jest i być musi, gdyż iatotnie - zwłasz 
cza w naszym pało?eniu geopolityczn"m — 
pojecia: wolności i życia pokrywa je, sie 


(ze sobą. To też prawdę powiedziano Ostat- 


nio'w Izbie Gmin,że posrednictwo Anglii 

w sprawie polsko-sowieckie j prawdopodobnie 
nie powiedzie sie. Oczywiscie: nie powie . 
dzie się, jeżeli w Moskwie polska wola wol- 
ności nie będzie uznana Jako realny czynnik 
polityczny. Natomiast porozumienie polsko- 
rosyjskie w każdej chwili' kędzie możliwe, 
Jeżeli zmieni się istota polityki gowiec- 
kiej w atosunku do Polski. 

Ale ważna jest nie tylko nasza wolność. 
Ważna jest także cudza wolność. Nolność 
innych narodów ważna jest dla nas dlatego, 
że dzis wolność świata stanowi jedność 
niepodzielną, że wolńosć poszezególnych 
krajów warunkuje się wzajemnie. Widzielis- 
my przecież, Jak wszystkie niemal kraje” 
Europy w jednym roku zApadty sie w otchłań 
niewoli. I widzimy,że tylko ra zem, wspólnym 

siłkiem mog. odzyskać wolnosc. TA prawda 
ze.szczegolną Jaskrawoscią wystepuje na te- 
renach Europy srodkowo-wschodnie j,ale zresz 
tą Jest prawdą ogólna. Dlatego słusznym 
było żądanie,aby rząd polski ogłosił pro- 
test przeciwko zaborowi Litwy,przez Rosję 
Sowiecką. Słowa: "za naszą wolnosć i waszą” 
były może kiedys frazesem. Dzis - w epoce 
samolotów, lecących z szybkością 500 km. 
na godzine,w epoce pocisków rakietowych, 
ważących. 12 tonn i mknecych z szybkością 
dzwięku- są napewno pełnowartościowę praw- 
dą polityczną. 

Dlatego wolnościg nie móżna płacić za 
nic i pod żadnym pozorem. Wolności nie moż 
na skomercjalizowaćc, Gdyż wolność jest - 
wszystkim. Stracić ją można łatwo i na zaw- 
aze,gdy się jej nie broni. Alto gdy się JĘ 
broni ze zbyt mażvm zdecydowaniem, akceptu- 
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jąc "pOłsuwerenność" swego panstwa: 
Tąkie przekonania ożywiały i ożywiają 
żołnierza polskie$o. I teżo żołnierża, 
który w owym - pełnym chwały - "wrześniu 
bił się przeciwko dwum! .poteŻnym najeż- 
dcom, i tego, który w - równie heroicz- 
nym - drugim rzesniu walczył przeciwko 
tymże najezicom. I tego który ginął w 
mrozach Norwegii i teo, który gint w 
skwarze Libii i Vłoch. I tego,który 
bił się nad Londynem o Polskę i Anglię. 
ä także żo.nierza, który przygotowuje siç 
dzis do dalszych zadan bójowych, i - każ- 


"dego wogóle' Polaka. 


Jk 


W połowie grudni ub.r.powstał nowy 


rząd z premierem /.rciszewskim na czele. 


Imię Tomasza nrciszewskięyo ma szerókę 
sławę wsród Pol'ków. „rciszewski — to 
znaczy: walka.o „wolność. hreiszewski = 
to znaczy; nieuste pliwa walka o wolność. 
Pięćdziesiąt lat życia i trudu poświecił 
On realizacji idei,ab» Polska była wol- 
na i wolny był ezłowiek w Polsce. Ostat- 
nie pięć lat podziemnej:walki w kraju 
dorzuciły nowe zasługi do pracy życia 
tego człowieka, który prosto z okupowa 
nej Warszawy. - jako jej ifolski całej 
najbardziej prawovity przedstawicieł - 
przy jechał do Lond'nu; tutaj wy znac zo- 
ny został przez Pana Prezydenta na nas- 
t;Gpoę Prezydenta,a obecnie stanął na 
czele Rządu. Premier Arciszewski oswiad 
czył,że Polska będzie wspoółdziałała.z 


Aliantami na podstawie zasad Karty At- . 


lantyckiej. Rzeczywiscie: w respektówa- 
niu Karty Atlantyckiej tkwi dla naa is- 
tota rzeczy. O nic więcej nam nie cho= 
dzi; wszak karta Atlantycka jest kartą 
wolnosci narodów. Cała Polska murem stoi 
za tym oświadczeniem Pana Premiera. 
Przed świętami Bożego Narodzenia Mi-. 
nister lnforeaoji i Dokumentacji Rządu 
Premiera *rcisze"*skie;0 dr.adam Pragier 
wygłosił mowę,w ktorej, mówiąc o SA IRŚ 
niu ar TANN oświ 'dezył: 
Y JAKE by Tys ENA re of lary Oto 
mężczyzni i kobieży,którzy szli 
na śmierć. orii na cato głos, by 
poruszyć, sumienie świata,że nie ` 
zadowolą sic pozorami niepodleg- 
łosci „hańbiącym pokojem i namiast 
ką wolności i że wolą straszliwą 
smierć od życia w niewoli.Ich 
prosty program jest i nasz''m prog 
ramem. Odrzucamy niewolę, Odmawia- 
my podpisania dnkumentu śmierci. 
Poli tyka jednostronnych ustępstw 
bez żadnego ekwiwalentu i bez żad- 
nych gwarancvj,że te ustępstwa nie 
pociągną za sobą now'ch stanow- ~“, 
czych żędan - jest polityką ka i- 
tnlacji i polityką Monachium. T2- 
go rodzaju „postępowanie musi wkon- 
cu przynieść taką samą klęskę i 


SZ. 


taką Samą hańbę, jaką przyniósł ów 
nieszczęsny układ. Polityka "appea- 
sement u" (uśpakajania) nigdy nie 
moż e być stosowana przez panstwa 
"wolne i demokratyczne na długą me- 
a te ba 98 
SWióracić nileży,że mowa ta jest wy- 
razem OOTO CONC ZUJE my slą wszyscy Polacy. 
W kraju i na emigracji,w mundurze i w,cy- 
wilu, mężczyzni i kobiety,a nawet dzieci, 
o ile już, myśleć potrafią. Na takie sło- 
wa rządu oddawna wszyscy czekamy. Dobrze, 
że wreszcie one przyszły. Teraz żołnierz 
polski znów wie,o co się bije. Jcahyeel: 
O który trzeba walczyć, za który warto gi gi- 
nec, gdy ginąć wypadnie. lym celem jest 
Polska rzeczywiscie cała i naprawdę nie- 
podległa. 


NIE - RZE,D T.zw.komi$et lubelski 
LUBELSKI zmienił nazwę; obecnie 
występuje pod szyldem 
t.zw, "rządu tymczaso- 

.-wego'". Fakt ten nie jest żadną niespodzian 


ką dla ludzi trzezwo patrzących, wiedzących, 
qe. czym: pólega i do czego zmierza sowiec- 
ka polityka. Nie zaszkodzi, jeżeli jeszcze 
raz i jeszcze sto razy uprzytomnimy sobie 
i obcym,że Sowietom chodzi.o zdobycie "ņa- 
razie" całego kontynentu europejskiego 

i że zdob :cie Polski jest pierwszym tej 
akcji etapem. To jest rzeczywistość poli- 
tyczna,w której się obracamy. 

+ Komitet Lubelski = to grono swieżo min- 
no. anych urzędników sowieckich, wy znaczo- 
nych do symulowania polskości. Rolę te 
spełniają ci panowie gorliwie, nie zna jduz 
Jąc w sobie żadnych hamulców godności i 
przyzwoitości. -Posunęli się w swej służ- 
bię tak daleko,że rozwiali ostatnie wąt- 
pliwosci nate NERA naiwnego człowieka, 
który początkowo mogł był ewentualnie s9- 
dzić, ŚĆ w komitecie za. siada ję Polacy, po 
ERRER - w trudnych i specyficznych wa- 
runkach - broniący spraw Polski. Po czy- 
nach poznacie pan Przy þ3rzyjmy sie ich 
czynom. 


T ją 


Stalin zażądał od Polski, śię mu odda- 
ła połowę swego terytorium. Wsród Polaków 
zapanowało powszechne uczucie,że tym bez- 
prawnym uroszczeniom imperial istycznego 

sąsiada należy dać odpór stanowczy. Zaden 
Polak nie zgodzi się na to,aby handlować 
rolsks ziemią. Każdy Polak czuje bowiem 
do głebi i wie to napewno,że ziemia ta 
nie jest na sprzedaż. Była od wieków częś- 
cią Żywego organizmu Polski i taką ma po- 

zostać na dalsze. stulecia, jako, wkskztwo 
następnych polskich pokoleń, Mozły być 
wsród Polaków różnice zdań co do te go, 
Jak bronić tej ziemi sy Ją skutecznie 


MET" 
Iwo 


ole 'ronić, ale nie było żadnej kwestii,czy 

bronić. Związek człowieka ze swg. ziemią 

jest bowiem Jednym z, najbardziej elemen- 
tarnych wiązań narodowy ch, ziemia i hisə 

toria dają w sumie Ojczy zne. Oto sekret 

zupełnej jednomyślnosci Polaków w "spra- 
wie" granic wschodnich. . 

Członkowie komitetu lubelskiego po- 
hcpnie,bez próby -'oporu,bez żalu zaraz 
na pierwsze żądamie Stalina - za lichg 
cenę swych posad - sprzedali mu polską 
ziemie. Ale transakcja jest nieważna. 

Ło ta ziemia nie jest ich ziemią ,bo oni 
- nie są Polakami. 


KL 


Sowiety postanowiły wysiedlić Pola- 
ków z polskich ziem wschodnich.Komitet 
lubelski skwapliwie stworzył dla tej 
akcji "podstawę" pseudo-prawną, zawiera- 
jae z sowieckimi republikami Białorusi 
i Ukrainy umowy w sprawie przesiedlenia 
ludności. W ten sposób lubelscy pseudo- 
Polacy ,współdziałając z rosy jskim żoł- 
dakiem,wyrzucili prawdziwych Polaków z 
odwiecznych ich siedzib, 


JED 


Sowiety przedsięwzięły na terenie 
polskim, przez siebie okupowanym, także 
inne działania wrozie w stosunku do na- 
rodu polskiego. Władze sowieckie aresz- 
towały i wywiozd» na Syberię dziesiątki 
tysięcy Polaków. Setki ludzi zamordowa- 
no tylko dlatego, że reprezentowały pols 
KOSĆ Żywotną i zdolną do samoobrony. 

i ten sposób giną z morderczych rąk oku- 
panta rosyjskiego niedobitki inteligen 
cji polskiej,cudem ocalałe z rąk nie- 
mieckiego mordercy. Naród polski nisz- 
czony jest przez 'os jan, jak przez Niem 
ców,worost biologicznie. Burzy się krew 
Ą każdym Polaku, gdy słyszy o tym,co się 
dzieje w"wyrwolonych" województwach kra- 
ju. Als członkowie komitetu lubelskiego 
są spokojni w swojej obojętności, jak 
ich mosodawcy. Oni, jedni i drudzy, budu- 
Ją szumnie reklamowaną przez-siebDie:pra 
cę na rzecz "wielkości" narodu polskie- 
go poprzez konsekwentne zmnie jzsanie 
ilosci Polaków. biogą tak działać; w 
zgodzie po swoim: PAPO nag sumieniem. 


IV 


Sowiety rozbija ją W okupowanej rols 
ce polityczną organizację narodu pols- 
kiego. Io samo czynią zreszż4 w cały m 
swiecie „podkopując legalne polskie ins- 
tytucje panstwowe. Jest to działalność 
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zrozumiała i Logiczna z punktu widzenia 
poiityki Rosji Sowieckiej. Sowiety Już 

w 1920 r., naati pnie w 1039 r, usiłowały 
zlikwidować Panstwo Bolskie,a i dzis z 

tej likwidacji czynig istotę swęj wiel- 
kiej polityki eurcpejsxie j. Komitet lu- 
belski pomaga Sowietom w realizacji tej 
polityki. 
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Przypomnijmy teraz atosunek komitetu 
lubelskiego do porstania warszawskiego. 
Jest tOr ESZ LS COCNA gdyż w powstaniu 
warszawskim ujawniła się wola narodu 
polskiezo, żeby isć drogą polska; ani z 
Niemcami,ani z Ros ją. Powstanie to - 
śmiercią sctek „w sięcy, krwią setek tysi - 
cy, mę ką milionów 1 gruzami Warszawy -,. 
mówi całemu światu,że Polacy cheg rzeczy - 
wistej,a nie fikcy jnej wolnosci,i że dla= 
tego są wrogami każdero okupanta. Powst - 
nie warszawskie jest przejawem hercizmu 
ponad ludzką miarę. Polak,nawet ten, ktć- 
ry ma zastrzeżenia co do jego polityczne j 
celowości, ze czcis chyli głowę przed tym 
czynem i przed t; ofiarę, Tak reagują 
polskie serca na trizedlię 4arszawy. Ina- 
członkowie komitetu lubelskiego. 
Q1 --błotem oorżucają pówatanię, zdrajcą 
nav'waję jego wodza, domagają się oddania 
z0-hod. sgde:za "zdradć" 

Komitet lubelski zaprzańhców i zdrajców’ 
wepoź działał W przysapieszaniu przez Rosje 
wybuchu > 0a „współdziałał w przyrze- 
kaniu mu pomocy „a gay powstanie wybuchł. 
dale! współdziałał z tymi czynnikami so- 
wisckimi, które uniemożli:'iały pomoce. To 
znaczy: stał się współmordercj4 powstania, 


VL: 


To wszystko = to nie jest "orientacja 
prorosy jska" Polaków - to jest zdrada 
Polski przez rosy jskich najmitów. władys 
ław Studnicki, reprezentant ech ROJA 
go kierunku BP LEnY oŚnie do w Polsce czasu 
tamte j wojny, zdy Niemcy na poczętku obec-. 
nej wojny proponow' 11 mu utworżenie rza- 
du polskiego, współ pracującego . z Rzeszą 
Ħiemiecks - wysunął, jako warunek watę pny 
żqdanie usunięcia z pólskiej ziemi wo jak 


„niemieckich. Komitet lubelski prawnie 


pozostania armii rosyjskiej na ziemiach 
polskich 1 niczego tak się nie boi jak 
jej wyjscia z Polska, jak pozostawienia 
ROL - Polakom. ea PRON zawsze się bo- 
Ją prawowitych ` zospdadar zy > sędziów. 

Ten oto komitet ogłosił się "rządem 
połskim", alc komitet rosyjskich agentów. = 
nie przestaje być komitetem rosyjskich 
agentów tylko dlatego,że sam siebie naz- 
wał "rządem polskim",dlatego,że w cka- 
rakterze "rzędu" uznany a AA pr zez 


w Stanach Zjednoczonych od 1900 


Rosję,dlatego że jeszcze ten, czy ów wa- 
sal Rosji "uzna" go. 

Legalny Rząd Polski w Londynie zaw- 
sze pozostanie tym,czym jest dojazd 
nas i dla całego kulturalnego, prawo- 
rządnego świata: jedynym legalnym Rzą- 
dem Panstwa Polskiego. 

hgent Kominternu Osóbka-Morawski i 
pułkownik NKWD Wania z Wasilewskich 
Korniejczukowa niciy nie zyakająa tytułu 
do reprezentow=n:' «ki, Żadna forma 
maskowania rzeczywio-ceci politycznej 
nie oszuka narodu poizsiego. 


Poniżej poda jemy 

w przekładzie in- 
teresujący artykuł 
na temat dziełal- 
nosci i metod pra- 
cy wywiadu radio- 
wego, jaki ukazał 
się w amerykańs- 
kim czasopiśmie 
"Christian Science 
Monitori 


KONTR-WYWIAD 
RADIOWY 


Na dwa dni przed (.takiem na Pearl 

Harbour nasłuchiwacz wywiadu radiowego 
w Stanach Zjednoczonych w Portland 
Oregon usłysrał nieznane mu sygnały wy- 
woławcze "UE" ,nadawane na fali o częs- 
totliwości adpotiein Lej dla transmisyj 
transatlantyokich. Natychmiast przeka- 
zał on swe odkrycie licznym oddziałom 
RID u ( Radio Intellis=nce Division - 
Wydział Wywiadu Radiot 70 ). Współpra- 
cownicy RID u w różryćo częściach kraju 
"przeszukali" eter prry pomocy daleko- 
nosnych wykrywaczy i wysledzili w ciągu 
5 minut,że miejscem nadawania tajemni- 
czych sy gnałów jest Waahington. 

Agenci RID u, jadecy w trzech samo- 
chodach, zaopatrzony ch w wykrywacze kie- 
runków Pal, zaczęli dokładniej badać róż- 
ne dzielnice stolicy ,notując wszelkie 
zmiany natężenia tych sygnałów i wykryli 
kry jówkę tajemniczego nadawsy - ambasa- 
dę niemieńke. RID wy śledził i oznaczył 
dokładnie miejsce stacji nadwac rej, zanik 
jeszcze ambasada mogła wejść w kontakt 
z stacją odbiorczą w Niemczech. 

RID,obecnie cześć składowa Komisji 
Komunikacy inej, kontraiuje fale eteru 
zez 
tej kontrali mielibysmy kompletny chace 
w 6tegmne; | 

W cgasie prohibicji, miał RID pod swym 
nadzorem przearźło 100 stacy J, będących 
na usžugach przem ‘t taikew.. Przestępcy ei 
używali skompl ikow.- SAY CH szyfrów,ustawiom 
nie zmieniali awe hasZa, stanowiące za po” 
wiedzi nielegalnych AINAS pr zenoail> 


stacje nadawcze z miejsca na miejsce i 


Wysledzili oni,że "RER" 


używali tych wszystkich wybiegów, jakimi 
w cbecnej wojnie posłurują się szpiedzy 
radiowi. | | 

Obecnie nasłuchiwacze RID U uniemoż Li- 
wiają obcym azentóm posługiwanie ale Ja- 
kękolwiek stacji, radiową na terenie Sta- 
nów Zjednoczonych. Oddają oni również wiel 
kie usługi i pomoce w likwidowaniu póta- 
jemńych stacyj, przekazujących tajemiice 
wośskowe z Fołudniowej Ameryki do dowództ 
wa armii niemieckiej. 

Niedawno udało się Japonczykom przejąć 
audycje nadawane regularnie przez nmery - 
kanina z Filipin do Stanćw Zjednoczonych. 
Wykrycie tego zajęło im jednak blisko dwa 
lata czasu. Podzieuny ruch w Niemczech, 
wapołpracujący zaliantami,unika podchwy- 
cenia 'awych audycy j od 1940 r. Natomiast 
każdy agent państw osi,uaiłujący nawiązać 
łączność radiowg ż Niemcami lub Japonią 
z naszego kraju, zostałby wysledzony w cig- 
gu kilku sekund, miejsce Jego stacji na- 
dawczej nakryte w cigyu paru minut,a on 

sam byłby aresztowany przed upływem 48 
godzin. t 

Nykrywacz długich. fal radiowych został 
udoskonalony dla RID u przez George a 
Sterlinga i jego współpracowników. Jest 
nim obrotowa antenu,w kształcie litery H, 
umieszczona na wieży wysokosci 20 stóp. 
Przy pomocy takich czułych instrumentów, 
rozmieszozonych po całym kra ju, Operatoro-i 


wie RID u "przesgukują!" eter. Jeśli jeden 


z nich wykryje jakieś nieznane i podejrza- 
ne ayznały, alarmuje natychmiast służbe 
radiową w swoim ckręru. Każdy nasłuchu- 
jący dostraja się do tych dźwięków i każ- 
dy oddzielnie składa meldunek -ze swoich 
spostrzeżen do środka badawczego, „dzie 
zbierane są wszystkie orientacje kierun- 
kowe. Potajemna stacja nadawcza zostaje 
odkryta w miejscu, gazie zbiega sic 26 li- 


-nii kierunkowych. 


Trop ujawniony przez niestrudzonezo 
nasiuchiwncza w Millis ce tax Massachutes) 
doprowadzi dc wykrycia jednej z najbar- 
dziej rozgałęzionych sieci szpiczowasłk isl 
panstw osi w «ameryce fołudnicwej. Tenże 
nasłuchiwacz radiowy, kręcąc pewnej nocy 
tarczą obrotowe swego aparatu, vcodcawyciąy 


atabe, wciąż powtarzające się qavygiaży "REX", 


Gdy aygnały te ustały usłyszał odpowiedz 
Ar 2 które to litery stanowiły haszo. sta 
cji z którą "REW" usiłował zawią zac kor- 
takt: rA iez wzmocni? awój odbiór 
i ludzie RID u przejcii całą auiycj. 
zna „dnie 826 - W 
Hamburgu w Nierozech,2a "PYL" Valparaiso 
w Chile. RID nie przeszkodził tej audy- 
cji,nahomiast vedano iwax¥ pzzez 24 g- 
dzin; preza mu jąc ta 48e komunik: ity, któw= 
ujaMiiży istuicnis szeroko rozgałę róne” 
dieci szpiegowskie j,oraz dobrze zoryan:- 
zowanej sząjki agentów. BENE TPR ZY = 
mowali- regu! srne P Alinne od sztabu 
niemieckiego. 

"Musimy natychmiast otr zynmnaA s zo zęzOdy 


s 


i 


Stanów Zjednoczo-. 
rzmiał rozkaz Rze- 


© *produkc jird-otniów 
nych w: Okręg" 
szy. 

RID przejął odpowiedz: "Fabryka Cur- 
tiaa Columbus rozpocznie masową produk- 
cJĘ AeŃ1R '5B2U, dla marynarki. Uzbro je- 
nie - 1l działo, 5 karabinów maszynowych. 
Motor right a o sila 2 tys.H.P. - w 
stanie doawiadczalnym. Fahryki Curtissa 
zatrudniają 27 tys.robotników. *roduk- 
cja amigieł w listopadzie - 1.042. ' 

Dziesięć dni c ataku na Pearl RE 
bour, tajemniczy operator radiowy podał: 
"wszystkie uzbrojane okręty parowe mają 
być wyposażone w sieci przeciwtorpedowe 
'netychmiast po: crzybyciu do Trinidat, 
Freetown i wszystkich portów angielskich. 
Sieci mają być cz: seiowo.dosatarczane z 
Stanów Zjednoczonych. Mamy zupełnie pew 
nych ludzi, którzy zatopią te okręty po- 
za wodami terytorialnymi, bez jakiegokci 
wiek podejrzenia, padająceyso na nas. Jes- 
li przedsięwzięcie to się nam uda, zapła- 


ta nastąpi po zatópieniu.ĵ adnych salien. 


. 


CREK, 

w ten sposób ostrzeżeni mogliśmy zmie 
nić kurs okrętów. 

Poza pytaniami,wymagpa jącymi odpowie- 
d Zia stacje szpiegowakie,nędące na usłu- 
gach panstw osi, podawały stałe wiadb- 
mości, dotyczące TA AINA wojenne gosiak 
nps ramerykańskie SO „MO LORAJ LATWO 
w Południowej « m: ) latających for 
tec typu Boein. wyi.eciało, ma jac miesza- 
ng załogę angielsko-amerykańską. N- ceiggu 
trzech tygodni 20 samolotów ma opuścić 
Natal, w kierunku afryki. Szczezóły nas- 
tąpią". Gdy okręt Queen Mary przewoził 
wojska do Brazylii, 6 różnych niemieckich 
stacy j podało szczegóły o jego przybyciu, 
odjezdzie i powtórnym powrocie do portu. 

John F.de Bardeleben ekspert RID u 
został wysłany do Chile na żądahie rządu 
tego kraju. Wykrył on,że operator rađid- 
wy,jesmnej z najcz nniejszych stacyj nle- 
legalrych,przekazuje każdej noszy audycje 
z innego miejsca w Valpataimo.. Przy po- 
mocy ruchomych wykrywaczy John F.de Bar- 
deleben i jego chilijscy współpracownicy 
wykryli szybko,że ten szpieg powietrzny 
obiera sobie kwaterę co pewien określo- 
ny czas w domu niejakiezo Williama Zelle 


RID u należy ujęcie eksperta 


wywiadu radiowego.Fardzo wiele szpiegów 
zostało uj”tych,a ich stacje nadawcze skun 
fiskowane, Znalezione cenne szyfry, przy 
pomocy ktorych władze brazylijskie adcyf? - 
rowały przejęte kcmunikaty,które służyły 
po tym, Jako. dowody rzeczowe do skazania 
tych szpiegów. 

-Komunikaty na falach radiowych iryenty - 
ny, podchwygone crzez RID pzzpozyr ity sie 
dc zaaresztowania jednezo z sżównysh ager- 
tów japonskich. Masac lsuda ,przekazujący 
jawnie niewinne tylko wiadomości z "rzen- 
tyny do japonskiej agencji prasowej Domei 
wysłał w ten sposób szczezółowe informa- 
cje, jak np.kompletne sprawoz.anie o. aamo- 
locie typu "Mars". olecono władzom Ar- 
gentenskim.sślelzie baczniej Magao Taudę. 
ftgent ten przechwalał asie lekkomy alnie 
swymi triumfami przed pięknymi seniorita- 
mi w Buenos.nires,a te zdcżyły meldunki, 
wystarcza jące, aby peaa Tsudę zaprowadzić 
10 więzienia. 

Do jelnego z najważniejszych zwy Cię stw 
radiowe zo 
stacji GES w Chile. Pedro był młodym Nier- 
cen urodzonym w Jhile. Przed wojną pełnił 
służbę pilota 
Luftwaffe'w Nienczech. Jako ekspertewi ra- 
Jiowemu powierzono mu kierownictwo niele- 
zalnej stacji w Chile. Kiedy włalze 'chi- 
lijskie przymkntły jego s 
uciec. W rok pózniej pódsłuchiwacze RID u 


, wyśledzili nową tajng radiostację w amervce 


Południowej.i poznali, że operatorem jej 
był ick stary pre PIS, lżedr ow ZANAŃZ id 
gc jego "palec". "palcem" operators nazy- 
wamy sposób w jakim wy stukuje on komunika - 
ty. Jest tc znak rozpoznawczy równie nie- 
zawodny jak charakter pisma. redro vy stu- 
"kiwał lewą rękg Tia zmylenia slaju, lecz 
co 40 jeyć stycju nie można silę było pomy- 
lie. ro otrzymaniu informacji ze Stanów 
zjednoczonych, policja chirijska zaareszto- 
važe Pedrę. | 

RID hedlzie miał pełno roboty również.» 

i po wojnie. Audycje radiowe, telegraf bez 
drutu,okrę.ty na morzu, E I A POLACY 
armia,flota,wszystko m musi mieć zarezer- 
wowane dla sięb._e miejsce w eterze i być 
zabezpieczone przed intruzami. w samych 
Stanach zjeinoczonych znajduje się 2CO 

wy s1ęCy legalnych stacy j radiowych. Frzed 


szybówcowe.zjo,craz instruktora 


szajkę,Pedro zdołał 


wojnę było również 60 tysięcy stacyj ama- 
torskich., Każda EMIACR MOJ ZALE RR Scis- 
le przestrzegać „wy rnaczonej jejrczęśtotii= 
"wości PARE: Oprocz Lego" każda z nich be- 
izie musiała hyć chroniona przed włącza- 
niem się innych staćyj. w przeciwnym ra- 
zie tędziemy mieli E chaos w ete- 

E VAA 

Policja RID u będzie na swym posterun- 

ku zarówno w czasie pokoju jak i wojny, 


ra. Policja chilijska okrążyła dom,nie 

znalazła jednak w niej żadnej stacji na- 

dawczej.Za drugim jednakże razem znale- 
à | ziono w suteryrie tego domu dużą skrzy- 
| nię z napisem "maszyna do szycia".Była 
ona umieszczona na szybko poruszającym 
się wózku. Żellera wraz z jego szajka 
aresztowano, Na rozprawie są:lowej Bar- 
deleben zademonstrow' "maszynę d9o.:szy- | 
cia"-przed oczam'. ,w.Bąd ska zał 
całą bandę, 

We Bra zydalieyza 8 każda Z trzech stacy j, 
zapowiadających swe audycje sygnałami 
"LIR",'OEL" i "CIT",była zawiązkiem ir- ; 
nej grupy szpiegowskiej na usługach Nie- 
miec. Robert D.Linx,wspołpracownik RID u 
nauczył Brazylijczyków techniki kontr- 


bo wą b -9 u «a = a w w W m A «a 


l... NA SE Ulala. 4.4 


— e 7 


RZĘDZIE PREMIER 


PLASA WOJSKO! 


"ORE HP. " ğer a wypadku zaszły fak- 
BIAŁY" k ors w polskich warun 

kach zaawiadczyły o możli 

wie maksymalnym związaniu 
OWE ZO rządu z wolą kraja.Paktami tymi są; 
mianowanie premierem p. Tomasza Arciszewa - 
kiego - zasłużonego bojownika o niepod- 
ległość, cieszącego się szacunkiem we 
wszystkich środowiskach polakich - poli- 
tyka, który jeszcze niedawno przebywa4 w 
warszawie i zajmował czołowe stanowisko 
w pod.ztemny cn władzach panatwowych, oraz 
mianowanie ministrem spraw wewnętrznych , 
p.Zygmunta Berezowskiczo, znanego działa- 
cza Stronniotwa Narodowego, ». posła, kto- 
ry również nie tak dawno pracował we w4a 

dzach podziemnych w Polsce. 

Wejscie obu tych polityków do rzędu 
radaro mu specjalny i celowo przemysla- 
ny charakter,rożniący g02 od poprzednich 
naszych rządów, powst tažych na uchodztwie, 
złożorych nieraz z dość przypadkowo do- 
branych osób,które częlazły siç na emi- 
gracji w Paryżu,w àngers czy w Londynie. 
Garinet Arciszewsxiego nie jest wię? rzą- 
"dem emigrantów,ale rzydem,na którego cze- 
KĘ stanął >złowiek wysunięty wolą kra Ju 
na czołowe w panstwie stanowisko i ktory 
dla zadań panstwowyci,: nic Jako emigrant, 
przyby? -A6ó"LOndy nÓ+ sa ri4L", maz TU przy padku, 
Jest natomiast ERA *unow nie wyraźnie 
zary sowanych zamai: sn narodu, wyraźonych 
W naszych warunkach w sposób jak najbar- 
Az demokratyczny. Zresztą onoba nowego 
premiera jentkhojiepsa tekojiig domokra- 
tyczności rządu,a skład Jego zapewnia mu 
"szerokie poparcie w narodzie, 

Legalnosci rządu p..rciazawskiego nikt 
z Polaków rie kwestionujz,tak jak nikt, 
nawet z pośród najostrzejszych przeciw- 
ników,nie kwestionował legalnosci rządu 
p. Mikołajczyka. Stronnictwo Ludowe, które 
do rządu nie wchodzi, słusznie . jednak pos- 
tąpiło podkreślając w swym oświadczeniu, 
że rząd p.Arciszewskiego Jest jedynym le- 
zalrym rządem polskim. Nikt zatem nie mo- 


B ——— mz 


że spodziewać się,że w sprawie legalności. . | 


konsty uoy jnych władz polakich powstaną 
wsród Polaków ShA wątpliwości. 
Kto skee układać się z Polską,kto chce 
uzyskać 9d-nt=J takis czy inne zobowią- 
zania musi rozmawiać z rzędem p.hrci- 
szewskiego., Wszystko co jest poza tym 
rządem,a zatem poza panstwam: polskim, jest 
nieprawre, samo zwańcze,uez żadnego pokry- 
cia prewnego i. politycznego. 

Wszystkie te jednak formalne względy 
nie stanowią jeszcze o wartośni nowegc 
rzędu jako wyrazu wo. i narodu. IstniejĘ 
jeszcze względy poliiyszne. Rząd p.arci- 
szewskiego powst 'niku coraz wyraz- 
niej zarysowujsce| rozbieżności mię- 
dzy polityką, której prowadził p. Mikołaj |- 
<zyk,a poglądami polskiej opinii publicz- 
nej. Opinię tę wyrażały różne srodowiska 
na emigracji,wyrażała je przede wszystkim 
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4 AROISZE SKI EGO 


jednolita postawa Polskich Sił Zbrojnych 
poza granicami państwa,a w koncu po tra- 
zicznych. doświadczeniach powstania war- 
azawakiego przyłączył się do niej cały 
naamiualczący kraj. è 

Zdanie prezesa Rady Ministrów śrai- 

szewakiego,że w swsj polityce korzystać» 
Łędzie z doawiadczenia rządu p.Hikoła j- 
ozyka,ma swą wymowę i Jest wyrazem: gorz- 

kicha bolesnych na: k, które otrzymaliśmy 
w œiggu całorocznych, bszakutecznych prób 
ułożenia stosunków z Kkoają". 

(Nr.52'z Amr10.XII 4) 


"DZIENNIK Nowy rząd ma przed 
Ż0-NI RZE sobą trudne zadanie 
A.P. odbudowy polaxiegeo 
KG OŁAŃ prestiżu w awiecie, 
skierowani» polskiej polityki zarranicz- 


„ie j na toby samodzielne ,misi dążyć Torms 
bycia DONSCH="NALFCNE AC ge szacunku, kto- 
ry Ja ie ga sapie słabością 1 .ustępstwa- 
Mi, TREE  potakiwaniem zawame i wszędzie 
możnym tego źwiaia - ale godną, twardy sh 
nieustępliwę postawą wobe? nacisków z 
różnych 3 ziren. 

Dc otwwięzków rządu nale edy również 
stanie na straży, ty udział Folski,Jej 
sił zpkrojnych „,niezłomna walka Kraju - 
hyły należycie uwypiuklone i docenione 
w świecie,by żadna kropia,tak nojnie od 
lat przej.ewanej, krwi porskie, - nie posz- 
ła.na marne. 

Te' wytyczne i podkreślone przez rana 
Prezydenta Q Pana "remisra dążdnie do 
dalszego zacieśnienia .przyjaznych atosun- 
ków 7 i naszymi sojusznikami zachodnimi - 
wieżką Brytanig, Stanami Zzjednoszonmi i 
ET RAZ wapołpraca z zarodami 
międzynorza - rysują ' ogolny obraz pokła- 
danych w nowym rządzie naszym, nidara. 

każdy rząd leg glny, któr; pojmować bę- 
dzie swoje otowigzki zgodnie z interesami 

narodu, który stac będzie na streŻy ca- 
łoaci, niepodległoaci i suwerenności państ 
wa polskiego, liervc może w petri 1 na cał- 
kowite poparcie upinii zarowno w Kraju 
jak i tu,poparcie wa.josącycć 6h „ate -raąa7 
dy żołnierzy polskich na wszystkien teat 
rach wojny". 


(Nr,213 s'dn.2/XII NL; 


> NOWE %"YD<"NICT"A 

Nakładem wydziażu Prop.i Kult.3 Korpusu 
ukazała się książka Dra Edwarda Kostki 
p.t. "Tadeusz Kóćriugzko a chwila obecza' 


Cena 170: mls. 
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